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Uroczystość 
Wszystkich Świętych

Początek listopada to ja k  co roku 
czas zadum y, m elancho lii, tę skno ty  
i wiary, że życie człowieka nie kończy 
się wraz z jego śmiercią. To przekona­
nie prowadzi nas nad groby bliskiej i da­
lekiej rodziny, przyjaciół i znajomych. 
Każe nam przynosić kwiaty, zapalać zni­
cze, modlić się. W tym roku spotkali­
śmy się ja k  zw ykle  za cm en tarzach  
w Nowym Mieście, Kolniczkach, Dęb­
nie i po raz pierwszy na cmentarzu w 
Chociczy.

T.A.

Wspomnień 
czar

Tak ja k  w szkole nigdy potem  
ci nie będzie... brzmią słowa pio­
senki z sentymentem mówiącej o 
d obrych  i z łych  stronach lat 
szkolnych, które bardzo długo 
śp iew ali uczniow ie now om iej­
skiej szkoły.

W łaśnie  aby p rzypom nieć sobie 
smak szkolnych lat, 12 października
2002 roku do budynku szkoły w  Nowym 
M ieście nad W artą (obecnie G im na­
zjum) przybyli jej absolwenci, emery­
towani nauczyciele i pracownicy szko­
ły, zaproszeni goście oraz członkowie 
grona pedagogicznego. W tym dniu bo­
wiem minęła kolejna rocznica oddania 
do użytku ukończonego w 1966 roku - 
budynku szkolnego.

o jubileuszu czytaj na str. 8-9

WYBORY SAMORZĄDO WE

fot. Piotr Kwieciński
Do pięciu lokali wyborczych w naszej gm inie przybyło aż 55,33% 
mieszkańców. Na fo togra fii głosowanie w Klęce.

W  T y m  N u m e r z e •

* O statn ia sesja str. 2

* Rozmowa z wójtem A. Podemskim str. 3

* Moja przygoda z Amerykq str. 11

Wyniki wyborów str. 12-13
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O statnia sesja  
starej rady

9 października odbyła się ostatnia XL sesja Rady Gminy w ka­
dencji 1998-2002. Podsumowano na niej czteroletnią działalność sa­
morządu, złożono podziękowania i podjęto kilka ostatnich uchwał.

N a sesji przyjęto cztery uchw ały 
w  sprawie:
- zaciągnięcia pożyczki z W ojewódz­
kiego Funduszu Ochrony Środow iska 
i G o sp o d ark i W odnej w P o zn an iu  
w  kw ocie 300 tys. zł w 2003 roku na 
kanalizację san itarną w raz z przyłą­
czam i san itarnym i i en erg e ty czn y ­
mi w Chociczy i Teresie
- zm ian w budżecie gminy w roku b ie­
żącym
- udzielenia pom ocy finansow ej dla 
Sam orządu W ojewództwa W ielkopol­
skiego w kw ocie 100 tys. zł w  roku
2003 na  zadanie realizow ane w spól­
n ie  z S e jm ik iem  W ielkopo lsk im : 
przebudow a drogi w ojew ódzkiej nr 
436  w B o g u sz y n ie , c zy li b u d o w a  
chodnika od torów  kolejow ych do ul. 
Ogrodowej
- restrukturyzacji należności od przed­
siębiorców  z tytułu zobow iązań po­
datkowych stanowiących dochody bu­
dżetu gminy.

Przew odniczący R ady G m iny pod­

sum ow ał m ija jącą  kadencję  s tw ier­
dzając że: radni bardzo poważnie trak­
towali swoje obowiązki, bow iem  fre­
kw encja na sesjach w yniosła ponad 
95% , a na k om isjach  by ła  je sz c z e  
w ię k sz a . P a n o w ie : F ra n k ie w ic z , 
Idziaszek, Stratyński i Jarecki nie opu­
ścili ani jednej sesji. Panowie: Idzia­
szek, Jędrzak, Józkowiak, Krychow- 
ski, Rzepka, Szymczak, W ilczyński, 
Wolski i Jarecki nie opuścili żadnego 
posiedzenia komisji. Sołtysi mieli fre­
kw encję na sesjach ponad 90%. Pra­
ca na kom isjach i sesjach była bardzo 
konstruktyw na, prow adząca do osią­
gnięcia jak  najlepszych wyników dla 
dobra gminy i jej m ieszkańców. Po­
dziękow ania złożono wszystkim  rad­
nym gminnym, pow iatow ym  i sejm i­
ku wojewódzkiego, w ójtowi, zarządo­
wi, skarbnikow i i sekretarzow i gm i­
ny, rad cy  p raw nem u  o raz  osobom  
w spółpracującym  z R adą Gminy.

Czesław Jarecki

Z KSIĄG
URZĘDU STANU  
C Y W IL N EGO

URODZENIA:

Joanna Wiechcińska 
Norbert Kaźmierczak 
Magdalena Szypura 
Amelia Czeszyk 
Patrycja Kmiecik 
Paulina Aleksandrowicz 
Adrian Goliński 
Zuzanna Kaźmierczak 
Jan Kiel 
Wiktor Wojnicz 
Adam Szukowski 
Tomasz Szymański 
Jakub Stangryczak

ZGONY:

Tadeusz Szczotka 1. 68 Nowe Miasto
Janina Nowak 1. 75 Boguszynek
Wactaw Kmieciak 1. 79 Nowe Miasto
Cecylia Marciniak 1. 80 Kruczynek
Agnieszka Kaźmierczak 1. 89 Skoraczew
Zofia Schick 1. 92 Chromieć
Marianna Klarzyńska 1. 78 Komorze
Marianna Klamecka I. 90 Radliniec
Józef Jankowiak 1. 77 Chwalęcin
Hieronim Janicki 1. 65 Nowe Miasto
Czesiawa Durczak 1. 77 Chwalęcin
Stanisława Wachowicz 1. 77 Chocicza
Barbara Wachowicz 1.33 Chocicza
Wiesław Parus 1. 40 Klęka

Nareszcie koniec 
telefonizacji gminy 

Nowe Miasto
K o m ite t  T e le fo n iz a c j i  g m in y  

Nowe M iasto na posiedzeniu w dniu
12 października podjął uchwałę o wy­
p łac ie  od se tek  od zg rom ad zo n y ch  
w płat na instalację telefonów. W ypła­
ty dotyczą tylko osób, które w  dniu 
30 m arca 2 0 0 lr. m iały zgrom adzony 
wym agany wkład.

Rozliczenie zostało dokonane in­
d y w id u a ln ie  u w z g lęd n ia ją c  o k re s  
przechow yw ania w kładu na rachunku 
bankowym .

WP

Frekwencja wyborcza 
w gminie Nowe Miasto

Średnia frekwencja w naszej gminie była nieco wyższa niż kra-
jowa i wyniosła 55,33 % . Jak wygladalo to w poszczególnych loka­
lach wyborczych przedstawiamy poniżej.

Lokal wyborczy w Boguszynie 56%
(Boguszyn, Świętomierz, Boguszynek, Chromieć, Kruczyn).
Lokal w yborczy w Klęce 47,5%
(Klęka, Aleksandrów, Wolica Nowa, Dębno, Lutynia,
Radliniec, Wolica Kozia, Stramnice, Wolica Pusta).
Lokal w yborczy w Kolniczkach 59,76%
(Kolniczki, Jadwigów, Michałów, Kruczynek, Chwalęcin,
Szypłów, Tokarów, Skoraczew).
Lokal w yborczy w Nowym M ieście 61%
(Nowe Miasto, Komorze, Komorze Nowe).
Lokal w yborczy w Chociczy 52,4%
(Chocicza, Teresa, Utrata, Rogusko).

Chocicza
Kruczyn
Boguszynek
Nowe Miasto
Rogusko
Kruczyn
Komorze
Nowe Miasto
Boguszyn
Chocicza
Komorze
Chromieć
Skoraczew
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Wójt został wójtem
Październikow e w ybory m iały, zdaniem  niektórych, przynieść w ielk ie  zm iany. O w y­

borze w ójta po raz pierw szy decydow ały głosy całego społeczeństw a, a nie tylko radnych. 
Była to zatem  w ielka w eryfikacja, której niekw estionow anym  zw ycięzcą okazał się w  na­
szej gm inie dotychczasow y w ójt A leksander Podem ski. U zyskał 85,1 % w ażnych głosów, 
co oznacza, że aż 3069 osób postaw iło krzyżyk przy jego nazw isku. Z  now ym  (starym ) 
w ójtem  rozm awia Teresa Antczak.

Teresa A ntczak: Panie wójcie, to chy­
ba jeden  z  najlepszych wyników w całej 
Polsce?
A lek san d er Podem ski: Wiem, że w 
Gołuchowie wójt uzyskał 90 % głosów, 
ale był jedynym kandydatem, wtedy gło­
suje się na „tak” lub „nie” .
T.A. Spodziew ał s ię  Pan aż takiego  
poparcia?
A.P. Miałem oczywiście nadzieję, ale do 
tak ich  spraw  p o d ch o d zę  zaw sze  z 
ostrożnością i pokorą. Muszę przyznać, 
że wynik wyborów przeszedł moje naj­
śmielsze oczekiwania.
T.A. Jest to wielki dowód uznania dla 
Pana dotychczasowej działalności.
A.P. To prawda, ale myślę, że jest to jedno­
cześnie dowód uznania dla samorządności 
w ogóle. Od 12 lat staram się, aby miesz­
kańcy mieli jak największy udział w spra­
wowaniu władzy. Rozmawiam, spotykam 
się, wysłuchuję, odpowiadam... Wydaje się, 
że dość duża frekwencja (56 %) świad­
czy o tym, że ludzie chcą decydować i 
mają świadomość, że rzeczywiście de­
cydują o losach gminy.
T.A. Przez dotychczasowe 12 lat m iesz­
kańcy gminy doskonale zorientowali się, 
jak  sprawuje Pan władzą i najwyraźniej 
ocenili Pana bardzo pozytywnie. Domy­
ślam sią, że pozostanie Pan przy  swoim  
stylu i sposobie działania. Czy jednak  
mógłby Pan powiedzieć coś o planach  
na przyszłość. Co będzie najważniejsze 
w tej kadencji ?
A.P. Bardzo ważne będzie dalsze'uno­
wocześnianie gminy. Dużo już  zostało 
zrobione, ale oczywiście jeszcze więcej 
jest do zrobienia. Mam nadzieję, że uda 
się pozyskać w tym celu fundusze unij­
ne. Wejście Polski do Unii Europejskiej 
dokona się podczas najbliższej kaden­
cji. Czy tego chcemy czy nie, musimy 
po prostu „dogonić” Europę. A środki 
na zmianę infrastruktury wsi można na­
prawdę pozyskać. Zarówno te przedak­
cesyjne, jak  i strukturalne. Trzeba tylko 
pisać wnioski, robić projekty, działać 
profesjonalnie. Być może powołać w

gminie jakiś specjalny zespół zajmują­
cy się tymi sprawami.
T.A. Wielką bolączką takich gmin ja k  
nasza je s t bezrobocie. Czy samorząd bę­
dzie się starał coś zaradzić w tej kwestii? 
A.P. Bezrobocie nie jest problemem jed­
norodnym i nie da się go rozwiązać jed ­
nym posunięciem. Z jednej strony trze­
ba dbać o rozwój gminy, zwiększać jej 
atrakcyjność, aby napływali inwestorzy 
i tworzyli miejsca pracy. Starałem się to 
robić i nadal będę. Trzeba także zwięk­
szać nakłady na oświatę, aby młodzi byli 
solidnie wykształceni i mieli dobre per­
spektywy. Pozostają też ludzie o niskich 
kwalifikacjach lub tacy, których nikt nie 
chce zatrudnić ze względu na wiek. Dla 
nich gmina organizuje i nadal będzie 
organizowała pracę w postaci tzw. robót 
interwencyjnych. I wreszcie umowy ab- 
solwenckie - to działanie skierowane do 
młodych, aby mogli sprawdzić się, nabyć 
wprawy i praktyki. Bezrobocie jest jed­
nak problemem krajowym i gmina go nie 
rozwiąże, może tylko łagodzić. Miejmy 
nadzieję, że prawdą jest to, co mówią 
politycy, że w  gospodarce coś drgnęło. 
T.A. Zostawmy zatem bezrobocie. Pro­
szą powiedzieć, czy na najbliższe lata 
ma Pan jakieś konkretne pom ysły doty­

czące poszczególnych wsi. Czy chce Pan 
gdzieś zbudować ośrodek kultury lub 
basen?
A.P. Prawdę mówiąc nie wierzę za bar­
dzo w  odgórne inicjatywy. Jako wójt 
czekam  raczej zaw sze  na pom ysły  
mieszkańców, bo oni najlepiej wiedzą, 
czego im potrzeba. Nasze wsie są  bar­
dzo zróżnicowane - jedni m arzą o ośrod­
ku kultury, inni o wiacie, chodniku lub 
oświetleniu. Po zebraniach wyborczych, 
na których byłem w prawie każdej miej­
scowości, jestem  dość dobrze zoriento­
wany. Sadzę, że nowi radni będą starali 
się zrealizować swoje obietnice i zgło­
szą  wiele spraw do załatwienia. A jeśli 
chodzi o tworzenie ośrodków, placów 
zabaw czy boisk, to trzeba pamiętać, że 
nie mniej trudne je st także ich utrzyma­
nie. N o i one m uszą żyć! Dlatego tak 
ważne są  działania i starania mieszkań­
ców oraz radnych.
T.A. A co z  miejscowościami, które nie 
mają swoich radnych?
A.P. Te leżą mi szczególnie na sercu. 
Wiem, że jako wójt nie mogę pozwolić 
Radzie o nich zapomnieć. Postaram się 
zadbać o zrównoważony rozwój całej 
gminy, a nie tylko niektórych wsi. I rzecz 
jasna zawsze każdego wysłucham.

Nowa Rada Gminy
Zofia Kędziora Ireneusz Kaźmierczak
Julian Janicki Mirosław Jędrzak

Mirosław Janicki M agdalena Florczak
Andrzej Łukaszyk Grzegorz Idkowiak

Jacek Parus Krzysztof Kmieciak
Feliks Stratyński M arek Banaszak

Zenon Roszyk Krzysztof Kujawa
Czesław Jarecki

Radni Powiatowi z naszej gminy
Zdzisław Jędrzak

Wincenty Pawelczyk
Roman Gawrecki
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Gminne
inwestycje

Od kilku tygodni trwają w naszej gminie budow­
lane inwestycje realizowane przez Urząd Gminy. Do­
tyczą one długo już wyczekiwanych przez mieszkań­
ców dróg osiedlowych i chodników.

Budowa ulicy Ogrodowej w Chociczy
W Nowym Mieście nad Wartą asfal­

towej drogi doczekali się mieszkańcy 
ulic Sosnowej i Dębowej. Na obydwu 
ulicach ułożono także nowe chodniki.

o d p r o w a d z a j ą c a  
wodę opadową z czę­
ści ulicy. Z najdu je  
się ona w osi chodnika biegnącego 

w z d łu ż  u l. Ś rem ­
skiej. - Łatwo rozbić 
sobie nos połykając  
się o j e j  w łaz - ko­
m entują mieszkańcy

zjazdem z drogi krajowej do Nowego 
M iasta na ul. Jarocińską a skrzyżowa­
niem tejże drogi z drogą wojewódzką 
Żerków - Książ Wlkp. Niebawem na ul. 
Jarocińskiej zostanie wydzielony pas 
jezdni z przeznaczeniem dla ruchu pie-

Prace na ul. Sosnowej w N owym  Mieście

Dotychczas nawet po najmniejszym desz­
czu trudno było przejechać tymi ulicami.

K o le jn ą  in w e sty c ją  rea lizo w an ą  
przez gminę jest budowa drogi na uli­
cach Ogrodowej i Krótkiej w Chociczy. 
W ykonawcą prac jest firma Strada. Ca­
łość wykonania inwestycj i nie budzi nie­
zadowolenia mieszkańców, ale „diabeł 
tkwi w  szczegółach”. Problem stanowi 
niefortunnie zlokalizowana studzienka

Nowy chodnik łączący N owe M iasto z Klęką

i przechodnie.
Najważniejszą in­

w estycją prowadzo-. 
ną w naszej gminie 
jest budowa chodni­
ka między Nowym M iastem, a Klęką 
wzdłóż drogi krajowej nr U , Budowa­
ny właśnie ciąg pieszo-rowerowy ma za­
pewnić bezpieczeństwo mieszkańcom 
gminy. Ciągnąć się on będzie między

szego i rowerowego. Tym samym bez­
pieczny pas ruchu połączy dwie miej­
scowości: Klękę i Nowe Miasto.

tekst i zdjęcia P io tr Kwieciński

Składam serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy w Wyborach Samorządowych 2002 oddali 
na mnie swój głos. Dziękuję za zaufanie, którym 

zostałam obdarzona. Będę aktywnie pracować 
dla dobra naszej społeczności oraz godnie 
ją reprezentować, przez co - mam nadzieję

- nie zawiodę Państwa oczekiwań!

Z wyrazami szacunku 
Magdalena Florczak

D ziękuję tym  wszystkim, 
którzy oddali na m nie  głosy i w ten sposób  
przyczynili się do wyboru m nie na radnego  

Rady Powiatu Średzkiego.
Postaram się nie zawieść oczekiwań wyborców. 

M oją ambicją nie je s t być tylko radnym, 
ale przede wszystkim  działać dla 

dobra środowiska, gm iny, powiatu.

Wincenty Pawelczyk
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Stołówki w przedszkolach i szkołach
Obiady w szkole je statystycznie co trzeci uczeń. Prawdopodobnie jadłoby ich więcej, ale rodziców po prostu 
nie stać. Część obiadów opłaca Ośrodek Pomocy Społecznej, ale i tak jest to kropla w morzu potrzeb.

Przy p rzedszko lach  w C hociczy
i Nowym mieście są ogródki, na których 
uprawia się warzywa a  czasem owoce, 
które wykorzystuje się potem w stołów­
kach. Większość dzieci je  dwa posiłki: 
śniadanie około 9-930, obiad 12-1230, 
a niektóre dzieci jedzą jeszcze podwie­
czorek, wszystko w tej kwocie.

Analizując powyższe liczby stwierdzam, 
że jedna kucharka gotuje dla 56 uczniów, a 
obiady statystycznie je  w szkole co trzeci 
uczeń (dane te mogą w poszczególnych 
miesiącach ulec niewielkiej zmianie). 
Według uzyskanych informacji, obiady 
jadłaby jeszcze większa liczba uczniów, 
ale wielu rodziców po prostu nie stać, 
aby mogli zapłacić daną kwotę. Mimo, 
że Ośrodek Pomocy Społecznej płaci 
prawie co siódmemu uczniowi w  gmi­
nie za obiad, a co drugiemu, któiy je, to 
potrzeby sięgają znacznie więcej. Spo­
łeczeństwo naszej gminy wyraźnie ubo­
żeje; coiuz więcej osób traci pracę, stąd 
wydaje mi się, że należałoby opracować 
program może w OPS, jak pomóc dzie­
ciom szkolnym i ich rodzicom.

Podobne może problem y m ają 
mieszkańcy w starszym wieku z naszej 
gminy, o nich też powinniśmy pamiętać, 
nie tylko jako sąsiedzi, ale również i or­
ganizacje działające w gminie. Czas zi­
mowy tym bardziej powinien nas do tego 
skłonić.

Czesław Jarecki

Przedszkola

Miejscowość Obiadów
ogółem

Obiadów 
dla dzieci

Koszt Etaty Czas pobytu 
dzieci

Chocicza 85 65 2,60 8 7 i5_ 154s

Klęka 60 53 2,70 7 630 - 15”

Nowe Miasto 38 33 2,60 8,5 6 IS - 1600

Stołówki szkolne

M iejscowość

Boguszyn

Chromieć

Kolniczki

Klęka

Chocicza SP 

Gimnazjum

Nowe Miasto

Cala gmina

Liczba
dzieci

96

100

189

331

210

216

257

1399

Obiadów
ogółem

49

66

92

143

97

535

Obiadów 
dla dzieci

34

60

75

74

110

78

431

Obiadów 
z OPS

15

18

21

59

30

44

29

216

% korz 
dzieci

35,4

60,0

39,7

22,4

22,8

28,7

30,4

30,8%

Koszt

1,70

1,70

1,70

1,80

2,10

2,10

1,80

Etaty

ł+stażystka

1,75

1,25+stażystka

1 -stażystka

3+stażystka

1,5+stażystka

Srebrne wesele
19 p aźd z ie rn ik a  w  sali w idow i­

skow ej G m innego O środka K ultu ry
w N ow ym  m ieście sp o tkały  się p a ry
o b ch o d zą ce  d w u d z ies to p ięc io lec ie
pożycia m ałżeńskiego.

Uroczystość przygotowały władze gmi­
ny. Na spotkaniu zjubilatami obecny był wójt
Aleksander Podemski, z-ca wójta Gabriela
Kosmala, przewodniczący rady gminy Cze­
sław Jarecki i kierownik USC Bożena Kacz­
marek. Złożyli oni gościom najserdeczniej­
sze życzenia zdrowia, szczęścia i oczywi­
ście doczekania następnych jubileuszy. Przy 
dźwiękach znanej piosenki „Srebrne wese­
le” Jerzego Połomskiego wzniesiono to­
ast i wspólnie odśpiewano „sto lat”.

K ie ro w n ik  USC 
p rzy p o m n ia ła , że 
dwadzieścia pięć lat 
temu, czyli w roku 
1977 w nowomiej- 
skim U rzędzie za­
warto 75 małżeństw.
Z zaproszeniami uda­
ło się dotrzeć zaled­
wie do 34 par miesz­
kających w gminie 
i okolicy.
Z biegiem czasu atm osfera robiła się stowani zostali kawą, domowymi wy-
mniej oficjalna, a  bardziej rodzinna. Przy piekarni oraz smaczną kolacją,
dźwiękach muzyki śpiewano i bawiono Tekst i zdjęcie
się przez wiele godzin. Wszyscy poczę- Je rzy  S tachow iak
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Piknik w Dębnie
N a piknik  „Pożegnanie lata” zorg a ­

n izow an y przez S tow arzyszen ie  P om o­
cy „K rąg”, dzia łające przy D om u dla  
B ezdom nych w  D ębnie, z gm iny N ow e  
M iasto oraz ościennych gm in - Środy, 
W rześni i K ostrzyna, przyjechało ponad 
dw ieście osób.

Przy niezbyt sprzyjającej pogodzie 
(było chłodno i deszczow o), ale za to 
w bardzo rodzinnej atmosferze wielu sa­
motnych emerytów, rencistów i inwali­
dów obejrzało występu zespołu śpiewa­
czego „Głos znad Warty” . Wzięli oni 
rów nież udział w m iniw ycieczce po 
D ębnie, k tó rą  prow adził E ugeniusz 
Czarny. Zwiedzano park, jego otocze­
nie oraz zabytkowy kościół.

Wielkim powodzeniem cieszyła się 
loteria fantowa, w której każdy los wy­
grywał, a dochód z niej przeznaczony 
był na potrzeby Domu dla Bezdomnych. 
Nie zabrakło grochówki i griIłowej kieł­
baski. Na zakończenie pikniku odbyła 
się wspólna zabawa taneczna.

Uczestnicy p ikn iku  podczas posiłku

Współorganizatorami imprezyli byli parafii w Dębnie i Nowym Mieście oraz
Gminny Ośrodek Kultury oraz 25 życz- przedstawiciele władz gminnych,
liwych sponsorów z terenu gminy. Na
pikniku gościli także proboszczowie z tekst i zdjęcie J .  Stachow iak

Turniej warcabowy
13 października w  sałi GOK w Nowym Mieście odbył się I Gminny Turniej Warcabowy jednostek  

Ochotniczych Straży Pożarnych. Organizatorem  turnieju był zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nowym Mieście. Głównym pomysłodawcą i sędzią zawodów był druh Lech Mazurkiewicz.

W zaw odach uczestniczyło 10 dru­
hów  z 3 jednostek  OSP. I m iejsce zdo­
był dh W iesław Torczyk uzyskując 17 
pkt. II m iejsce zajął dh M ieczysław  
Torczyk, obaj z OSP N owe M iasto.
III m iejsce zajął dh K rzysztof C ichoń 
z OSP Klęka, który uzyskał 10,5 pkt. 
Zw ycięzcy turnieju otrzym ali pam iąt­
kowe puchary ufundow ane przez Za­
rząd i Radę Gm iny w Nowym  M ie­

ście. Zawodnicy, którzy zajęli m iej­
sca  od I-VI otrzym ali nagrody ufun­
dowane przez sponsorów  z Now ego 
M iasta, C hociczy i Kom orza. Druh 
M arian Janicki z OSP K lęka otrzymał 
p uchar d la  najstarszego  uczestn ika 
turnieju.

Rów nież dzięki sponsorom , orga­
nizatorzy mogli zaserw ow ać zaw od­
nikom ciastka i kawę. Druhow ie bio­

rący udział w turn ieju  w arcabow ym  
pragną za pośrednictw em  gazety ser­
d e c z n ie  p o d z ię k o w a ć  w sz y s tk im  
sponsorom  za pom oc w zorganizow a­
niu turnieju. M ają  rów nież nadzieję, 
że turn ieje w arcabow e na trw ałe w pi­
szą  się w tradycję strażaków  a uczest­
niczących będzie stale przybywało.

LM

Serdeczne podziękowanie 
składam Wyborcom z Jadwigowa, 

Michałowa, Kruczynka i Kolniczek, 
którzy obdarzyli mnie zaufaniem 

i oddali swój glos na mnie.

Czesław Jarecki

Wszystkim mieszkańcom Chociczy, 
Teresy, Utraty i Roguska, 

którzy w dniu Wyborów Samorządowych 
obdarzyli mnie zaufaniem oddając 

na mnie swój glos serdecznie dziękuję

Barbara Wojciechowska
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Jak senator wójta do jublu namawiał
21 października w Bibliotece Publicznej w Nowym Mieście odbyło się spotkanie z senatorem 

Włodzimierzem Łęckim. Były wojewoda poznański i polityk SLD wystąpił na spotkaniu z mieszkań­
cami Nowego Miasta jako krajoznawca i autor książek o Wielkopolsce.

fot. J. Stachowiak  
Senator Łęcki w nowom iejskiej czytelni

Tematem spotkania był krajobraz 
kulturowy w gminie, na który składają 
się naturalne walory środowiska, pozo­
s ta ło śc i h is to ryczne  o raz  e lem enty  
współczesne. Ważna jest także sfera du­
chowa, wszystko co składa się na atmos­
ferę i klimat danej gminy. Były woje­
woda przekonywał, że w krajobraz kul­
turowy warto inwestować, bo dzięki nie­
mu ludzie są  związani ze swoim środo­
wiskiem, dobrze czują się tam, gdzie 
przyszło im żyć. Tłumaczył, że właśnie 
taki patriotyzm dominuje w Europie, w 
której kultywuje się lokalne tradycje, 
dba o swoją okolicę. Piękny krajobraz 
kulturowy przyciąga także turystów. 
Wprawdzie, zdaniem W. Łęckiego, na­
sza gmina na turystyce dużo nie zarobi, 
ale warto wykorzystać choć te atuty, któ­
re mamy, aby przyciągnąć zwiedzają­
cych. W tym  celu  trzeba  naw iązać

współpracę z sąsied­
nimi gminami, dys­
ponującym i takim i 
atrakcjam i jak  Żer- 
kowsko-Czeszewski 
Park K rajobrazow y 
czy pałace w Miłosła­
wiu i Winnej Górze.

Prelegent mówił 
rów nież, co m ożna 
byłoby zrobić w na­
szej gminie. N am a­
wiał do zorganizowa­
n ia  sp ływ u  W artą, 
żartobliw ie przeko­
nywał wójta A. Podemskiego do zrobie­
nia „jublu” z okazji 720-lecia lokacji 
Nowego M iasta (w przyszłym roku) 
oraz do zadbania, aby w Nowym Mie­
ście była dobra i tania „knajpa”.

Spotkanie upłynęło w sympatycznej

atmosferze, gdyż W. Łęcki wykazał się 
ogrom ną znajom ością  W ielkopolski, 
swobodnym  posługiw aniem  się gwa­
rą  i dużym talentem gawędziarskim.

T. A ntczak
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W spom nień  cza r
Tak ja k  w szkole nigdy potem ci nie będzie... brzmią słowa piosenki z sentymentem mówiącej o do­

brych i złych stronach lat szkolnych, które bardzo długo śpiewali uczniowie nowomiejskiej szkoły.

W łaśnie aby p rzypom nieć sobie 
smak szkolnych lat, 12 października 
2002 roku do budynku szkoły w Nowym 
M ieście nad W artą (obecnie G im na­
zjum) przybyli absolwenci, emerytowa­
ni nauczyciele i pracownicy szkoły, za­
proszeni goście oraz członkowie grona 
pedagogicznego. W tym dniu bowiem 
m inęła kolejna rocznica oddania do 
użytku ukończonego w 1966 roku - bu­
dynku szkolnego.

Myśl o obchodach jubileuszowych 
dyrektor szkoły, Zdzisław Jędrzak, pod­
dał już  na czerwcowej radzie pedago­
gicznej. Powstał wtedy szkic programu 
uroczystości oraz Komitet Organizacyj­
ny mający dopilnować przebieg przygo-

U roczys to ść  ro zp o czę ta  s ię  m szą  św. w n o w o m ie jsk im  
ko śc ie le

towań do święta szkoły. Z początkiem 
września podjęto zintensyfikowane pra­
ce, w które zaangażowana była nie tyl­
ko cała społeczność szkolna lecz także 
przedstawiciele absolwentów, tak aby 
do 12 października wszystko przygoto­
wane było do najmniejszego szczegółu.

Obchody rozpoczęły się w sobotę,
o godz. 1400 uroczystą m szą św. w no­
w om iejskim  kościele. M szę św. od­
praw ił ks. M ariusz M azur (absolw ent 
szkoły) w tow arzystw ie ks.proboszcza 
T adeusza Lorka o raz  k s.S tan isław a 
W alenszczaka (szkolnego katechety), 
który wygłosił okolicznościow e kaza­
nie. Po nabożeństw ie zebrani w ysłu­
chali koncertu chóru kościelnego Do­
m ino Cantemus.

N astępnie uform ow ano kolum nę,

która przemaszero­
wała ulicami Nowe­
go M iasta  (S tary  
Rynek - Poznańska
- Strzelecka - Szkol­
na) w k ie ru n k u  
szko ły . P ochód  
otwierała M łodzie­
żow a O rk ie s tra  
D ęta z Nekli. N a­
s tęp n ie  k roczy li 
członkow ie pocz­
tów sztandarowych 
oraz harcerze z Huf­
ca im. gen. J.H . Dą­
browskiego ze Środy 
W lkp. w raz z jego  Pr7i ' budow aniu  

N ow ego M iasta

przedstaw icielam i 
n o w o m ie js k ie g o  
szczepu. W dalszej 
ko lejności je ch a li 
b ryczkam i zap ro ­
szeni goście oraz 
em erytow ani p ra ­
co w n icy  szkoły . 
O statnią, ale rów ­
n ież  w ażną grupę 
uczestników  prze­
m arszu  s tan o w ili 
absolwenci, sympa­
tycy oraz wszyscy 
z a i n t e r e s o w a n i  
świętem szkoły.

Miejscem dalszej części obchodów 
był ju ż  odświętnie przystrojony budy­
nek szkoły - obecnie nowomiejskiego 
g im nazjum . P o d ­
czas uroczystej aka­
demii, którąprzygo- 
towano w sali gim­
n a sty c z n e j, n a j­
pierw mowę wygło­
sił dyrektor szkoły,
Zdzisław Jędrzak. Z 
ra d o ś c ią  w ita jąc  
dawno niewidziane 
tw arze  abso lw en­
tów , n au czy c ie li 
oraz wszystkich za- 
in te r e s o w a n y c h  
edukacją i w ycho­
w aniem  m łodych  Przemarsz ulicam i

fo t. Z . Tokarski 
szko ły  pracow ało  w ielu m ieszkańców

ludzi, m ówił on przede wszystkim o 
obecnej sytuacji szkoły, jej sukcesach 
(np. utworzenie klas ponadgimnazjal- 
nych), m ożliw ościach rozw oju i ko­
nieczności rozbudowy. G łos zabrali 
również przedstawiciele władz samorzą­
dowych: wójt gminy, Aleksander Pode­
mski, który - zgodnie z przyjętą uchwa­
łą  Rady Gminy obwieścił, iż na patrona 
obecnego Gimnazjum w Nowym Mie­
ście wybrano ponownie gen. J.H .D ą­
browski ego (szkoła podstawowa przez 
lata również nosilajego imię) oraz przed­
stawiciel powiatu średzkiego - wicesta- 
rosta Tomasz Pawlicki. Przemawiał tak­
że dyrektor College et Lycee prive Saint 
Magloire z Doi de Bretagne Jean Yves 
Souquet, który wraz z delegacjąz zaprzy­
jaźnionej francuskiej szkoły przybył na ju-

Nowego Miasta w kierunku  szkoły
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bileusz szkoły, a także przedstawiciel ab­
solwentów Grzegorz Wojtera.

Poza tym w trakcie uroczystości wrę­
czone zostały odznaczenia byłym pra­
cownikom szkoły: Medal Komisji Edu­
kacji Narodowej dla Mariana Szczepa­
niaka i Złota Odznaka Związku Na­
uczycielstwa Polskiego dla Franciszka 
Tomczaka. Wszyscy zebrani wysłucha­
li rów nież części artystycznej, k tórą  
przygotowali gimnazjaliści oraz absol­
wenci: Izabela Ratajczak, Katarzyna Ję­
drzak i Przemysław Szeszuła.

W czasie trwania akademii oraz po 
jej zakończeniu spacerując po szkole 
można było obejrzeć przygotowany film 
z otwarcia w 1966r. nowej szkoły pod-

Niektórzy do szkoły pojechali bryczką

ży cia  szk o ły  na 
przestrzeni lat, ko­
le jne  ju b ile u s z e  
oraz wszystkie for­
my aktywności spo­
łeczności szkolnej, 
zespoły muzyczne, 
drużyny sportow e 
i PCK  oraz s tu d ­
niówki, wycieczki, 
rajdy itp. Ponadto 
przygotowano wy­
staw y  d o tyczące  
m .in . w spó łp racy  
polsko-francuskiej 
o raz  o s iąg n ięć  
uczniów na niwie muzycznej, sportowej 

i językowej. Zoba­
czyć m ożna było  
rów nież niedawno 
powstałą harcówkę 
reaktywującego się 
szczepu ZHP przy 
ś red zk im  hu fcu . 
U m ieszczono tam

wiarnię, którą bardzo długo wypełniał 
gwar i śmiech. W wielkim namiocie roz­
stawionym obok szkoły przygotowano 
również grill-bar, który jednak z przy­
czyn pogodowych nie cieszył się wiel­
kim zainteresowaniem. A na pamiątkę 
można było kupić sobie znaczek oko­
licznościowy oraz wpisać się do księgi 
pamiątkowej. Spotkanie wspomnienio-

O fic ja ln a  część  sp o tk a n ia  odbyła  się  w o d n o w io n e j  
s a li  g im n a s ty c z n e j

stawowej, z obchodów jej 10-lecia i 25- 
lecia oraz różnorodne ekspozycje roz­
mieszczone w salach lekcyjnych. Znaj­
dowały się tam przede wszystkim plan­
sze z dużą ilością posegregow anych 
zdjęć prezentujących m .in.w szystkie 
roczniki absolwentów, budowę i otwar­
cie szkoły, najważniejsze wydarzenia z

Pamiątkowe zdjęcie z  byłą wychowawczynią klasy

m.in. zbiór fotogra­
fii i wycinków pra­
sowych pt. „ZHP - 
wczoraj i dziś”, ma­
teriały  służące do 
w ychow an ia  m ło­
dzieży w duchu skautingu oraz prace 
i osiągnięcia kandydatów na harcerzy.

M ożna było wresz­
c ie  - czy  p rzede  
w szystk im  - przy 
kaw ie  i c ia s te c z ­
kach porozmawiać 
z dawnymi koleżan­
kami i kolegami ze 
szkolnej ław y czy 
swoimi nauczycie­
lami, powspominać 
z sentymentem epi­
zody szkolnego ży­
cia. W tym celu pra­
cownicy z restauracji 
Rosana przysposobi- 
li św ietlicę na ka-

W  świetlicy atmosfera uległa całkowitem u rozluźnieniu

we jeszcze trwało, gdy rozpoczynał się 
ostatni punkt programu: bal absolwen­
tów, w którym  w zięło udział ok.150 
osób. Salę gim nastyczną pracownicy 
Rosany przemienili na jeden wieczór w 
salę balową. Do tańca przygrywał ze­
spól Carat. Zabawa trwała do wczesnych 
godzin rannych. Uczestnicy byli bardzo 
zadowoleni.

N a koniec można powiedzieć: niech 
żałują ci, którzy nie przybyli, a wszyst­
kim zainteresowanym : spotkać się bę­
dzie można - prawdopodobnie- za 4 lata, 
na 40-leciu naszej szkoły i miejmy na­
dzieję świętując również otwarcie no­
wych sal lekcyjnych.

M agdalena F lorczak 
zdjęcia P io tr Nowakowski
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„Dziwny sen czy jawa99
Starostw o P ow iatow e w  Środzie W lkp. zorganizow ało pow iatow y konkurs plastyczny pt. „M iałem  (-am ) 

dziw ny sen”. M iało  to być próba plastycznego przedstaw ienia w izji, które odb iegają od rzeczyw istości, zm ie­
niając j?  tw orząc św iat piękny lub koszm arny spotykany tylko w  snach.

Celem organizato­
rów było propagowanie 
różnych techn ik  p la ­
stycznych jako środka 
w ypow iedzi w łasnej 
i obrazu jak o  języka  
porozumienia się ludzi, 
rozw ijanie wyobraźni 
oraz prom ocja szcze­
gólnie utalentowanych 
autorów. Informacja o 
konkursie  do tarła  do 
naszego przedszkola w 
Chociczy i starszaki po­
stanowiły wziąć udział 
w konkursie. M alowa­
nie farbami poprzedzi­
ła rozmowa o snach: Ja­
kie są  sny?, Co może 
się przyśnić?... Prace 
dzieci były miłym za­
skoczeniem . O kazało 
się, że są  bardzo cieka­
we, choć to pierwsza w tym roku szkol­
nym praca z farbą.

Zaskoczeniom nie było końca. Po ja ­
kimś czasie w przedszkolu zadzwonił te­
lefon i usłyszałam „...proszę przyjechać

Dzieci z  przedszkola w Chociczy odbierają nagrody

do Środy na rozstrzygnięcie konkursu z 
w yłon ionym i lau rea tam i...” D zięki 
uprzejmości jednego z rodziców pani
I.Garsztki udało nam się dojechać 27 
września do Zespołu Szkół Rolniczych,

gdzie odbyło się rozda­
n ie nagród. G odzinne 
oczekiwanie w niepew­
ności opłaciło się. Praca 
Moniki Kubackiej zaję­
ła II miejsce, a prace A d­
riana Ratajczaka i Fryde­
ryka Garsztki otrzymały 
wyróżnienie. Dzieci były 
zachwycone dyplomami 
i nagrodami, które otrzy­
m ały  z rąk  s ta ro s ty  
R.W ęgłowskiego.

Nasze przedszkole 
o trzym ało  dodatkow o 
w yróżn ien ie  za udział 
ja k o  je d n o  z dw óch 
przedszkoli w powiecie 
średzk im . O trzy m an ą  
n iesp o d z ian k ę  5 -la tk i 
postanow iły w ykorzy­
stać na zajęciach  p la­
stycznych. W tych mi­

łych chwilach obecna była z nami dy­
rektor naszego przedszkola Alina Ma­
tuszak.

Małgorzata Frączek

Przyjdź Duchu Święty, ja pragnę...
Idziem  do Ciebie o kolnicka Pani... - tym i słow am i pieśni ma­

ryjnej w  parafii K olniczki rozpoczęła się msza św. z okazji bierz­
m ow ania, które odbyło się  1 października br.

Do sakramentu dojrzałości chrześci­
jańskiej przystąpiło 92 kandydatów, któ­
rzy ponad rok przygotowywali się do 
jego  przyjęcia. Sakram entu udzielił 
ks.bp Marek Jędraszewski. Niecodzien­
na msza św. rozpoczęła się o godz. 1800. 
Po krótkim powitaniu proboszcz para­
fii Kolniczki, ks.Ryszard Fabisz przy­
bliżył Jego Ekscelencji historię parafii, 
ponieważ Biskup Jędraszewski odwie­
dził j ą  po raz pierwszy. Wspomniano 
więc długoletniego proboszcza wspól­
noty kolnickiej - ks. kanonika Wojcie­
cha Rychłego. M owa była także o utwo­
rzeniu kościoła filialnego w Boguszyn­
ku i budowie obecnej świątyni w Kol­
niczkach.

M sza św. dotyczyła m ło­
dzieży i to do niej w swej ho- 
milii zwrócił się ks. biskup 
Wielokrotnie odwoływał się 
przy tym do słów Ojca Świę­
tego wypowiedzianych pod­
czas Światowych Dni Mło­
dzieży w  Toronto. Wy jeste ­
ście solą ziemi, w y jesteście światłością 
świata, tymi słowami ks.bp wyjaśniał 
rolę młodych ludzi w przyszłym świe­
cie. To oni ju ż  wkrótce założą rodziny, 
zaczną pracować. Nie mogą zapomnieć 
wtedy o Kościele. M uszą być gotowi do 
świadczenia wiary i postępowania zgod­
nie z jej zasadami. W tych trudnych zada­
niach wspierać ich będzie Duch Święty.

M sza św. m iała bardzo uroczysty 
charakter. Kandydaci do przyjęcia sakra­
m entu bierzm ow ania czynnie w niej 
uczestniczyli - czytali fragmenty Pisma 
świętego podczas Liturgii Słowa, śpie­
wali psalm, brali udział w niesieniu da­
rów ofiarnych.

Joanna Jeziorna

Strona 10 WIADOMOŚCI LOKALNE N r 11/44 listopad 2002



Moja przygoda z Ameryką
3 października, w  nowomiejskiej Bibliotece Publicznej odbyło się 

spotkanie p t  „M oja przygoda z Ameryką”. Gościem specjalnym była 
studentka marketingu i zarządzania na Wyższej Szkole Biznesu -NLU 
w Nowym Sączu, Kasia Rzepka, która spędziła rok w Stanach Zjedno­
czonych. Po spotkaniu udało mi się przeprowadzić z nią wywiad. 

Ania Spychalska: Co skłoniło Cię do wy- lehem tj. mieście Bożego 
jazdu z  kraju, i dlaczego właśnie Ameiyka?
Kasia Rzepka: Przede wszystkim chcia­
łam podszkolić j. angielski, który jest ję ­
zykiem podstawowym w mojej szkole.
Zawsze podziwiałam swoich nauczycieli 
mówiących po angielsku i chciałam im 
dorównać. A czemu Ameryka? Byłam 
ciekawa ich kultury. Chciałam się prze­
konać, czy rzeczywiście jest ona tak wy­
idealizowana, jak to pokazują na filmach 
czy w czasopismach.
A.S.: Iokazało  się, że...
K.Rz.: Okazało się, że niezupełnie jest 
tak, jak  to sobie wyobrażamy. Przede 
wszystkim Ameryka to kraj chodzących 
galaretek, ludzi otyłych, którzy uprawia­
ją  sport przede wszystkim dla tego, że 
muszą. Tzw. szybkie jedzenie, bezustan­
na jazda samochodem nie tylko w obrę­
bie miasta ale i sąsiednich ulic. To wszyst­
ko jest tego przyczyną.
A.S .: Wróćmy jednak do samego począt­
ku, a mianowicie do podjęcia decyzji o 
wyjeździe. W  jaki sposób do niego doszło ?
K.Rz.: Znalazłam informacje o przedsię­
biorstwie EF au pair*, które pomaga zna­
leźć pracę w charakterze opiekunek do 
dzieci dla ludzi w wieku od 18- 26 lat.
Ma się pewną pracę, rodzinę oraz możli­
wość kontynuowania nauki i podejmowa­
nia różnorakich kursów m.in. języko­
wych. Postanowiłam spróbować i na­
prawdę tego nie żałuję.
A.S.: Jak zaczęła się Twoja przygoda?
K.Rz.: Przygoda zaczęła się 4 września 
200lr., kiedy to zająwszy miejsce w sa­
molocie, wyruszyłam do USA. Było to 
dla mnie o tyle niesamowite przeżycie, 
gdyż po raz pierwszy w życiu miałam 
okazję lecieć samolotem.
A .S .: Jakie było Twoje pierwsze wrażenie?
K.Rz.: To chyba to, że wszystko tam jest 
takie wielkie a zarazem niezwykłe. Wiel­
kie domy, wieżowce, autostrady, a na nich 
szybkie samochody. Poza tym wielkie 
porcje jedzenia, które w razie potrzeby, 
można zabrać ze sobą do domu.
A.S. . Opowiedz może o miejscu, rodzinie, 
u której mieszkałaś.
K.Rz.: Mieszkałam w stanie Pensnylva- 
nia, 33 co do wielkości, w mieście Beth-

Narodzenia. Stąd miałam 
zaledwie godzinę do No­
w ego Jorku i Filadelfii.
Moimi host rodzicami byli 
Lacey i Jim Benzing, po­
siadający dwójkę wspania­
łych dzieci: dwuletnią Mar- 
garet i sześcioletniego Charlsa, dla któ­
rych, na czas pobytu w  Ameryce, byłam 
Big Sister- dużą siostrą. Co mogę o nich 
powiedzieć? Są to po prostu wspaniali 
ludzie, którzy pomogli mi spędzić ten rok 
szczęśliwie. Jestem im wdzięczna za 
wszystko, przede wszystkim za to, że po­
mogli mi się zaaklimatyzować, traktując 
mnie jak członka rodziny. Dostałam od 
nich swój pokój, łazienkę, samochód... 
Państwo Benzing, jako że posiadają wła­
sną firmę, muszą spędzać dużo czasu poza 
domem. Dlatego to ja  prowadziłam ich 
dom i zajmowałam się dziećmi.
A.S.: No właśnie, na czym polegała Twoja 
praca?
K.Rz.: Pierwszy tydzień zajęły mi szko­
lenia typu: opieka nad dziećmi oraz po­
znanie stylu życia amerykańskiego. Póź­
niej zaczęła się praca, która była niezwy­
kle przyjem na i opierała się przede 
wszystkim na zabawie z dziećmi: odpro­
wadzanie do szkoły, zabawa i posiłki. Je­
dyny problem stanowiła dla mnie bariera 
językowa. Pomimo, iż umiałam język, 
musiałam zrobić kursy j. angielskiego, 
gdyż ze względu na amerykański akcent 
oraz szybkość mówienia, nie mogłam się 
z nimi porozumieć. Musiałam również 
wyrobić sobie nowe prawo jazdy.
A.S .: Wiem ju ż  wszystko o Twoich obowiąz­
kach. A ja k  wyglądał Twój wolny czas? 
K.Rz.: Według umowy weekendy mia­
łam wolne, ale mimo to starałam się jak 
najwięcej czasu spędzić z moją host ro­
dziną. To z nimi wybrałam się na Wyspy 
Bahama, gdzie spędziłam doprawdy prze­
piękne chwile. Poza tym spotykałam się 
z przyjaciółmi, którzy razem ze mną przy­
jechali tu do pracy. Byli to ludzie najróż­
niejszych narodowości m. in. z Indii, Peru, 
Rosji, Czech, Niemiec, Austrii, Chorwa­
cji, Meksyku no i z Polski. Razem ćwi­
czyliśmy wspinaczkę skałkową, która sta­

ła się moim nowym hobby, jeździliśmy 
na nartach, chodziliśmy po Nowym Jor­
ku no i spotykaliśmy się w  kafejkach. 
Zwiedziłam wiele miejsc godnych zoba­
czenia np. wodospad Niagara, Amish 
Cuntry- region, w którym ludzie żyjąjak 
w XVIII, XIX w., farmę aligatorów, Ju­
rasie Park. Miałam okazję latać spado­
chronem, być na meczu bejzbolowym naj­
słynniejszej drużyny Pennsylvanii w Fi­
ladelfii, kibicować Adamowi Małyszowi 
podczas olimpiady w Salt Lake City. Wi­
działam wiele niesamowitych rzeczy, o 
których nie śniło mi się marzyć.
A.S .: A co powiesz na temat amerykań­
skiej tradycji?
K.Rz.: Dla Amerykanów najważniejszym 
dniem w roku jest Święto Dziękczynie­
nia, które ja  spędziłam z host rodziną na 
Florydzie. 25 grudnia jest obchodzony 
wyjątkowo bogato i hucznie. Oprócz tego 
radosne Halloween i co ciekawe „święto 
ulicy”, które spędza się z sąsiadami pod 
gołym niebem.
A.S.: A gdybyś miała opisać jeden dzień 
z  życia Amerykanina?
K.Rz.: Praca, jazda samochodem, oglą­
danie telew izji i przerwy na posiłki. 
(Śmiech) Tak właśnie jest, a przynajmniej 
ja tego doświadczyłam.
A S./ No dobrze. A teraz kilka słów na 
koniec.
K.Rz.: Pobyt w Ameryce był dla mnie 
najwspanialszą przygodą, dzięki której 
poznałam język, kulturę i obyczaje Ame­
rykanów. Zrozumiałam, że każda chwila 
jest wyjątkowa a świat nie kończy się na 
Nowym Mieście. Gdybym jeszcze raz 
miała podjąć tą  decyzję, nie wahałabym 
się ani chwili. Najważniejsze to nie bać 
się, wierzyć w siebie i myśleć : „Będzie 
dobrze”, a kłopoty rozwiążą się same. Na­
prawdę było warto.
* WWW.EF.COM
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Jak głosowaliśmy?
Do Rady Powiatu Do Rady Gminy

Okręg Wyborczy nr 1 - Boguszyn. 
Swietomierz. Boguszynek

Liczba ważnych głosów
w lokalach wyborczych Werg Koalicyjny Komitet Wyborczy SLD-UP

Lista nr 9 W
o 7? W Z Oir r

©>
¡5“ Andrzej Małecki 32

Sojusz Samorządowy
(TQ
C1

rtiWP 1O
& f

oo
o"
NO

3 Zbigniew Mirosław Zdunek

KWW Gminne Przymierze Wyborcze 
Marian Kolodziejek 
Bolesław Smolarek

91

Z dzisław  M arek Jędrzak  
Jerzy K azim ierz C zeszyk  
R om an Julian G aw recki

32
4

256

182
52
59

68
2

47

283
46
32

36
3

79

601
107
473

83
42

Alfred Stanisław  Polus 2 16 1 21 7 47 KWW Zofii Kędziora
M arian W alkiew icz 27 21 71 21 6 146 Zofia Kędziora 190
Jarosław  P aw eł W aw rzyniak 58 99 270 16 18 461

KWW „Samorządność” 
Julian Janicki 120

Lista nr 8 Ludwik Komorowski 112

Ziemia Średzka Razem

W incenty Paw elczyk  
Stanisław  Janu sz W ilczyński

38
2

53
37

14
2

40
133

349
9

494
183

KWW „Bezpieczne jutro”
Grzegorz Snela 47

O k rcg  W y b o rczy  n r  2 - C h r o m ie ć , K r u czy n
Leon R oszyk  
E w a K onarkow ska

14
15

8
13

47
4

10
11

3
13

82
56 Koalicyjny Komitet Wyborczy SLD-UP

R om an M arek  Jeziorny 52 2 3 11 23 91 Ireneusz Paweł Janowicz 13

W łodzim ierz Banaszak 2 46 2 9 1 60
KWW Gminne Przymierze Wyborcze 

Krzysztof Władysław Szyszka 64

Lista nr 3 SLD-UP KWW Kruczyn-Chromiec Razem

W iesław  M arek W icijow ski 9 40 13 43 25 130
Mirosław Janicki 121

M irosław  Jan R atajczak 69 17 5 17 9 117 KWW Ziemia Średzka Razem
K rystyna A nna Z dunek  
K azim ierz K ordylasiński 
Zdzisław  C zerniak

64
3
7

6
16
12

V
4
8

15
24
36

12
29

6

109
76
69

Leon Figaj 41

Okręg Wyborczy nr 3 - Klęka. Aleksandrów.
Na Wójta Wolica Nową

Liczba ważnych głosów 
w lokalach wyborczych

O
gółem

KWW A.Łukaszyka
Andrzej Łukaszyk

Koalicyjny Komitet W yborczy SLD-UP 
Jerzy Stanisław Sobczak 
Paweł Czajowski

92

54
21

B
oguszyn

K
lęka

K
olniczki

N. M
iasto

C
hocicza

KWW Gminne Przymierze W yborcze
A n d r z e j K o n iec z n y 28 52 26 123 52 281 Grzegorz Gogulski 73

Kazimierz Rajman 31

A le k s a n d e r  P o d em sk i 659 654 541 622 59: 3065
KWW „Samorządność”

Mirosław Stanisław Wolski 69
W ie s ła w  W ic ijo w sk i 39 44 44 82 45 2 54 Jacek Stanisław Parus 75
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K W W  S .T o m czak a  K W W  „N asza  G m in a ”
S te fa n  T o m czak  42 W ojciech  W ieczo re k  93

K W W  Z iem ia  Ś red z k a  R azem
J a n  B a r tc z a k  66
A d am  S a rb in o w sk i 67

Okręg Wyborczy nr 4 - Dębno. Lutynia.
R a d l i n i e c .  W o l ic a  K o z ia

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rczy  S L D -U P
M a re k  S tan is ław  T a d y sz ak 21

K W W  G m in n e  P rz y m ie rz e  W y b o rcz e
J a c e k  N yczke 27

K W W  „D la  P rzy sz ło śc i”
K rz y s z to f  W ielgosz 18

K W W  „ S a m o rz ą d n o ś ć ”
F eliks S tra ty ń sk i 77

K W W  Z iem ia  Ś re d z k a  R azem
S tan is ław  H a le k 20

Okręg Wyborczy nr 5 - Stramnice. Wolica Pusta

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rcz y  S L D -U P
A n d rz e j K a c z m a re k 18

K W W  „ S a m o rz ą d n o ś ć ”
Z en o n  J a n  R oszyk 129

K W W  Z iem ia  Ś re d z k a  R azem
S te fa n  J ó z ia k 36

Okręg Wyborczy nr 6 - Kolniczki. Jadwigów.
M ic h a łó w .  K r u c z y n e k

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rcz y  S L D -U P
M a re k  P aszek 95

K W W  C ze sław a  J a re c k ie g o
C ze sław  Z d z is ław  J a re c k i 243

O kres Wyborczy nr 7 - Chwalęcin. Szypłów,
Tokarów, Skoraczew'

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rcz y  S L D -U P
J ó z e f  S zym czak 24

K W W  G m in n e  P rz y m ie rz e  W y b o rcze
Z e n o n  M a tu s z a k 53

K W W  „ S a m o rz ą d n o ś ć ”
Ire n e u s z  M ich a ł K a ź m ie rc z a k 95

Okręg Wyborczy nr 8 - Nowe Miasto. Komorze. 
Komorze Nowe

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rcz y  S L D -U P
M a ria n  S zcz ep an ia k  169
A gn ieszk a  K ró l 139
K a ro l F ie tz  89

K W W  „ S a m o rz ą d n o ś ć ”
J e r z y  M ich a ł C ie ś lak  116
M a ria  P aw lac zy k  172
L e sz ek  J a n  Z a c h a r ia s z  184

K W W  A d a m a  G w izd k a
A d am  G w izd ek  25

K W W  M iro s ław a  J ę d rz a k a
M iro s ław  J ę d r z a k  306

K W W  „ A lte rn a ty w a ”
M a g d a le n a  A n n a  F lo rc z a k  258

K W W  G m in n e  P rz y m ie rz e  W y b o rcz e
G rz e g o rz  S tan is ław  ld k o w ia k  189
K rz y s z to f  C ic h o ń  93

K W W  Z iem ia  Ś re d z k a  R azem
A n d rz e j W ład y s ław  K o n iec zn y  113
K rz y s z to f  L eo n  S zeszu ła  80

Okręg Wyborczy nr 9 - Chocicza. Teresa, 
Utrata, Rogusko

K W W  O k rę g u  C hoc icza
B a rb a ra  W o jc iec h o w sk a  98

K W W  „ S a m o rz ą d n o ś ć ”
K rz y s z to f  E d w a rd  K u ja w a  133
R y sz a rd  S k a łe ck i 122
L e o n a rd  T a b a k a  87

K W W  A d e la  N ow icka
A dela  N ow icka 105

K W W  Z iem ia  Ś re d z k a  R azem
A n d rz e j B o rk o w sk i 120
M iro s ław  B ac zy ń sk i 129
K rz y s z to f  K m ie c ia k  182

K o a licy jn y  K o m ite t W y b o rcz y  S L D -U P
K ry s ty n a  A d a m sk a  58
M a re k  B a n a sz a k  134
P io tr  J a n k o w sk i 112
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Samorządowcy w Holandii
W okresie od 26 - 29 września w zaprzyjaźnionej gminie holenderskiej przebywała grupa 48 osób z 

gminy Nowe Miasto. W śród tej grupy było dużo naszych samorządowców. Była to rewizyta, bowiem w 
ubiegłym roku na terenie gminy goszczeni byli Holendrzy. Ferwerderadicl jest prawdziwą gminą 
wiejską o powierzchni 13 320 ha zamieszkałą przez 8 820 ludzi.

Uczestnicy wycieczki przed  urzędem  gm iny

W gminie tej jest 12 większych wsi 
oraz parę osad. Od strony północnej gmi­
na graniczy z morzem „W addenzee” 
Krajobraz to jedna wielka równina. Cha­
rakterystyczne dla tamtejszego krajobra­
zu są wały ochronne usypane sztucznie, 
które bronią terenu przed zalaniem od 
strony morza oraz liczne kanały, rowy, 
role i łąki na których wypasają się niezli­
czone ilości krów i owiec.

Już na pierwszy rzut oka daje się za­
uważyć, że rolnictwo, z którego żyje tu 
większość społeczeństwa je s t wysoce 
rozwinięte i nastawione głównie na ho­
dowlę krów i owiec. Wielu naszych rol­
ników uczestników tego w yjazdu z po­
dziwem i zazdrością patrzyło na no­
w oczesne  tow arow e gospodarstw a. 
B liższy kontakt z tam tejszym i rolni­
kami (w izyta dużego gospodarstw a) 
uświadomił nam, że s ą  oni szeroko do­
tow ani przez państw o, zaś jedynym  
ograniczeniem  są  limity produkcyjne. 
Rolnik, który chciałby zwiększyć pro­
dukcję musi w ykupić zezw olenie ilo ­
ściow e od innego rolnika rezygnują­
cego z danej działalności.

Innym  ważnym  
zagadnieniem jest tu­
rystyka i rekreacja.
Tamtejsze władze wi­
dzą  w rozw oju  tej 
d z iedziny  w ie lką  
szansę dla swojej gmi­
ny. Uznaje się, że tu­
rystyka je s t jeszcze 
mało rozwinięta. Wła­
dze gminy ciągle za­
jęte są tym zagadnie­
niem. Opracowywane 
są  nowe projekty aby 
tę dziedzinę zastymu- 
lować. Temu zagad­
n ien iu  pośw ięcona 
była również w  części uroczysta sesja 
Rady zorganizowana głównie z okazji 
naszej wizyty.

W czasie pobytu Holendrzy pokazali 
nam trzy przykłady turystycznych atrak­
cji w gminie Ferwerderadiel. Wzgórza 
Hegebeintum - największe wzniesienie w 
Holandii (8 m n.p.m.) miejsce gdzie znaj­
duje się kościół i centrum archeologicz­
ne. Kompleks rekreacyjny Mounehiem - 

port dla 18 łodzi, 
pole namiotowe 
oraz bajecznie po­
łożona w ioska 
nad dużym kana­
łem. Wiatrak „De 
Zwaluw” w Bur- 
daard - w iatrak 
pracuje jako młyn
i tartak zarządza­
ny przez młyna­
rza i jego  żonę, 
którzy korzystają 
z pom ocy 25 
ochotników . Te 
w szystk ie  w y­
m ienione trzy  
a trak c je  tu ry ­

styczne dotowane są przez gminę, Krajo­
wy Związek Rekreacji i Turystyki oraz 
częściowo dotowane są również z  Unii 
Europejskiej.

Również bary noclegowe , w któ­
rych byliśmy zakwaterowani w Ferwert
i Janum niedawno zostały odrestauro­
wane dzięki subsydiom z województwa
i Unii Europejskiej. Jak z tego wynika 
naw et tak bogate  gm iny zachodnie  
otrzymują dotacje unijne.

Bezrobocie nie jest takim problemem 
jak u nas ale też występuje i wynosi 7%. 
Z rozpoznania wynika, że bezrobotni nie 
są pozostawieni sami sobie. W Urzędzie 
Gminy jest specjalna komórka, która roz­
wiązuje te trudne sprawy. Część osób bez­
robotnych przeszkala się do innych za­
wodów, szuka im się pracę. Dla wąskiej 
grupy osób, których nie udaje się zatrud­
nić gmina organizuje specjalne zajęcia, a 
wszystko po to aby osoba pozbawiona 
pracy nie została z problemami sama.

Końcowa refleksja z wyjazdu to taka, 
że był to wyjazd bardzo męczący (1 100 
km w jedną stronę) ale jakże udany i po­
uczający.

St. J . W ilczyński

W IA D O M O ŚC I LO K A L N E redagu je  zespól w składzie: Teresa A ntczak  (red ak to r naczelny), H alina C zarny, Czesław  
Ja reck i, M aria  i R om an Jezio rn i, M aciej K uderczak , P io tr  K wieciński, M ałgorzata  Paszkiewicz, Jo an n a  P ołatyńska , M ie­
czysław Rzepka, M arzena Spychalska, M aria S tainierow ska, Jarosław  Tomaszewski, Franciszek  Tom czak, G rzegorz U rbański, 
S tanisław  W ilczyński.
Skład kom puterow y: B artosz Tułaza
R edakcja zastrzega sobie p raw o sk racan ia  i ad iustac ji tekstów  o raz  zm iany tytułów .
W ydaw ca: S tow arzyszenie M iłośników  Ziem i Nowom iejskiej.
A dres R edakcji: u l.Poznańska 8a, 63-040 Nowe M iasto  n.W artij.
L isty i m a teria ły  m ożna k ierow ać rów nież do sek re ta ria tu  Szkoły Podstaw ow ej w Chociczy, teł. 287-52-93.
D ruk: D ru k a rn ia  PR O JE K T , 63-200 Ja ro c in , ul. Kusocińskicgo 12, teł. (062) 747 14 09
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